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TELEGRAMY 
Nowa fala rozruchów w Hiszpanji 

P A R Y Ż . 19 1 ( t e ł . w ł ) W e d ł u g w i a -
domości, które nadeszły dziś w fiocy 

t Hiszpanji. motłocb podpalił wczoraj 
Llerv kościoły, z czego jeden w Bil-
| 0 i a trzy pozostałe w miasteczku 
fcwincji Walencja. 
Fiościół Santurcia w Bilbao spłonął 

do fundamentu. Przed podpałe-
*m kościoła wydarzyło się zajście 
fiędzy pewnym monarchistą, a grupą 
lodych ludzi należących do antykie-
Jcalnycb organizacyj . Monarchista 
)h'ł broni palnej, poczem prześlą do-
liny przez młodych ludzi rzucił się 

i ucieczki przez ulice miasta. 

Wiadomość ta wywołała ogromne 
podniecenie na ulicach, które zapeł-
nione były przez strajkujących. T łum 

1 otoczył kościół, gdzie schronił się mo-
I narchista i żądał wydania zbiega. 

Wśród wzburzonege t łumu znaleźli 
• się wkrótce podpalacze, którzy podło-
i żyli ogień pod kościół. 

Podczas wczorajszych rozruchów po-
licja strzelała do t łumu. Jest czterech 
zabitych i wielu rannych. 

Policja i wojsko ochraniają kościoły 
i klasztory, ponieważ zachodzi obawa 
nowych podpaleń. 

Rozruchy bezrobotnych w N.-Jorku 
LONDYN. 19.1 (teł wł.) Stronnictwo j tłumienia demonstracji bezrobotnych. In-
:jalistyczne w St. Zjedn. zwróciło się ! strukcja zaleca w razie potrzeby wysta-
kongresu z listem, przedstawiającym wiać posterunki milicyjne na dachach 

{bezpieczeństwo krwawych rozruchów i ostrzeliwać demonstrantów, oraz roz-
| stanie Illinois. Władze stanu wydały pędzać tłumy bombami gazowemi. 
licji surową instrukcję bezwzlędnego ! 

Francuzi chcą czekać na wybory niemieckie 
j P A R Y Ż , 19.1 ( te ł . wł . ) . W z w i ą z k u 
Bmającemi się odbyć na wiosnę wy-
prami do parlamentu francuskiego we 
focuskich kołach prawicowych wysu-
ito hasło, by wybory odroczyć i za-
tkać na wynik wyborów do Sejmu 

pruskiego. 
Przeciwko tym planom występują 

energicznie socjaliści francuscy, uwa-
żając to za manewr wewnętrzno-poli-
tyczny, sk ierowany przeciwko sobie. 

Działalność komorników w świetle projektu 
Zw. Izb Przemysłowo-Handlowich 

1: Związek Izb przemysłowo-handlowych I 
H P - przesłał komisji kodyfikacyjnej I 
i P m k swą w sprawie projektu prawa 
|«|Mkucyjnego. 
T ™ najistotniejszej kwestji — organów 
J t lmcyjnych — Związek wyraził zda-

iż komornicy winni urzędować przy 
• j t t h okręgowych i przy sądach grodz-
i ł o kompetencji komorników przy są-

okręgowych winny należeć sprawy 
• j j j c i i . skierowanej do większych nie-
•FJ^mości, do komorników przy sądach 
RJ«kich wszystkie inne sprawy. 

• ^WUZek l»h nns tb ro i l i l ... o , , . . Izb podkreślił w szczególno-
ipiawę nadzoru nad komornikami, 

k,"™®® Związku komornicy winni dzia 
B Pod bezpośrednim nadzorem jednego 

z sędziów, specjalnie do tych spraw de-
legowanego. 

Sędzia taki nie byłby instanają sądo-
wą, a jedynie władzą przełożoną komor-
nika i byłby władny udzielać komorni-
kowi wszelkiego rodzaju zleceń w za-
kresie jego działalności. 

Podkreślono również, iż wynagrodze-
nie komornika winno być zbudowane na 
takich zasadach, by nie dawało ono za-
chęty w kierunku przewlekania sprawy. 

Związek Izb zwrócił również szczegól-
ną uwagę na ograniczenie możności sto-
sowania środków prawnych w toku po-
stępowania egzekucyjnego, a to w celu 
udaremnienia dłużnikom wnoszenia nie-
uzasadnionych odwołań, zmierzających 
do przewlekania egzekucji. 

S t r z a ł y w B e r l i n i e 
f E R L l N , | 9 J (teł. wŁ). Na przed-

Berlina Reinickedorf, masze-
i * * oddział hit lerowców spotkał 
P f oddziałem milicji komunistycznej, 
tu • w y m ' a n a s trzałów, w wyni-

*™rej dwie osoby padły trupem 
r miejscu, a kilka odniosło rany. Za-
r * został hitlerowiec, znany artysto 
r^mk' ^ r n e s t Schwarz i komisarz 

P a l e j a aresztowała 49 hitlerowców 

Słowa uznania dla Brianda „Brońmy granic Francji" 

i 12 komunistów. Skonf iskowano kil-
kadziesiąt noży i rewolwerów. 

Dżuma w Argentynie 
W miejscowości Dlemante, Arangu-

rem i Parana prowincji Entre Riós wy-
darzyło się kilka wypadków dżumy 
gruczołowej. Ogółer i zmarło 9 oaób. 
wśród nich jeden emigrant polski. 

PARYŻ. 19.1. (teł. wł.) Briand nie bę-
dziu obecny na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, podczas którego 
premjer Laval wygłosi deklarację progra-
mową. 

Angielski minister spraw zagranicznych 
Simon wystosował do Brianda telegram 
z racji jego ustąpienia. 

Briand odpowiedział podkreślając sto-
sunki wzajemnej sympafji i- zaufania, 
które istniały między nim a Simonem 
i złożył mu życz|nfa dalszej owocnej 

pracy. 
Briand otrzymał wiele listów i tele-

gramów od swych przyjaciół politycznych. 

Skazańcy na bankiecie 
W A R S Z A W A , 19.1, (teł. w.). W 

sali tea t ru Ateneum odbyło się przy-
jęcie na cześć b. więźniów brzeskich. 
Bankiet zagaił poseł Arcisezwski. Mo-
wy okolicznościowe wygłosili: pos. 
Thugut , Modelski, Dubois, Witos, sen. 
Andrze j S t rug i pos Lieberman, któ-
remu zgotowano długotrwałą owację. 
Przemówienie swe zakończył poseł 
Lieberman słowami Dantona: .Odwagi , 
odwagi, odwagi". W bankiecie wzięli 
udział także -wszyscy obrońcy, wystę-
pujący w procesie Centrolewu. Po 
przemówieniach orkiestra odegrała 
.Cze rwony sztandat". Po przemówie-
niu pos. Wi tosa hymn narodowy. 

Moloch wojny 
pochłania miljony 

M O S K W A 20.1. (teł. wł). Z T o k j o 
donoszą, że j apońska rada ministrów 
wyasygnowała 20.907.000 jen na po-
krycie kosztów ekspedycji mandżur-
skiej. 

S u m a powyższa ma stanowić pokry-
cie wyda tków tylko w pierwszym 
kwartale r. b. 

Katastrofalny wybuch 
w polskiej kopalni antracytu 

N O W Y J O R K , 19.1, (teł. wł.). W 
kopalni autracytu spółki akcyjnej . P u -
ł a sk i ' w miejscowości Parro t (Wirgln-
ja) nastąpił wybuch gazu. Sześciu gór-

ków jest zabitych. 
Kopalnia .Pułaski" zatrudniała wy-

łącznie Polaków i wszystkie je j akcje 
były w rękach polskich. 

Aresztowanie szpiegów 

bolszewickich 
B U K A R E S Z T , 19.1. (teł. wł.) — 

Policja rumuńska z całą energją pro-
wadzi śledztwo w sprawie sowieckiej 
afery szpiegowsko-dyworsyjnej, której 
ośrodkiem był port w Konstanzy. 

Okrę t grecki .F i lomena" na którym 
mial się znajdować sztab orgaoizacji 
szpiegowskiej został zatrzymany w 
porcie pod strażą okrętów wojennych. 

U aresztowanych 20 uczestników 
szajki znaleziono prócz ogółem około 
5 miljonów dolarów w gotówce, szereg 
fałszywych dokumentów oraz kompro 
miłujących notatek I korespondencyj. 

PARYŻ, 19.1. (teł. wł.) — Liga pa-
trjotyczna rozkleiła w Paryżu olbrzy-
mie plakaty, wzywające francuzów do 
obrony granic. Akcja jest prowadzo-
na z wielkim nakładem środków. W e 
wszystkich dzielnicach Paryża i mia-
stach prowincjonalnych powstają orga-
nizacje młodzieży pod has łem: .Broń-
my granic Francji . 

Plakaty w sposób sugestywny przed-
stawiają niebezpieczeństwo, na jakie 
naraża się Francja , rezygnując ze zbro-
jeń . 

Bitwa 
nadana przez radjo 

Radiostacja japońska nadawała bitwę 
pod Mukdenem. Jes t to istotnie rekord 
sprawności w swoim rodzaju. Po raz 
pierwszy radjo nadawało bitwę w .na -
turze" swoim słuchaczom wprost do 
domu. 

Technicznie rzecz ta przeprowadzo-
na była w ten sposób, iż na polu wal-
ki ustawione były mikrofony i prze-
nośne stacje nadawcze, dzięki którym 
do uszu radjosłuchaczy mogło docho-
dzić straszne realistyczne odgłosy praw-
dziwej wałku Fale e t e r a niosły- śwtst" 
kul, dudnienie armat, łomot karabinów 
maszynowych, krzyki rannych jęki ko-
nających. 

Ekspe ryment ów . u d a ł ' się podobno 
znakomicie i wywołał ła two zrozu-
miałe dreszcze grozy wśród słuchaczy 
radja. 

Bank w Monte Carlo rozbity 
P A R Y Ż . Z Monte Carlo donosaą, 

iż jasnowidz berliński Maks Roecke 
rozbił wczora j bank w kasynie gry . 
Roecke zdobył miljonową fortunę. 

Zbrodniarz z Jabłonny 
aresztowany w Nasielsku 
Krwawy zbrodniarz—35 letni Marjaa 

Chmielewski, gospodarz z Jabłonny 
Legionowej , jest już w ręki policji. 

Chmielewski , zakradł . się nocą do 
mieszkania i zamordował śiekiferą słu-
żącą Walendziakównę i f i i ężko poranił 
swą żonę—poczem zbiegł . . 

Chmielewską umieszczono w szpitalu 
Dzieciątka Jezus, gdzie przebywa aa 
kuracji . 

Poszukiwania wszczęte za zbiegłym 
zbrodniarzem nie dały początkowo wy-
niku. Przypuszczano, iź po krwawym 
czynie Chmielewski popełnił samobój-
stwo — szukano jego zwłok w Wiśle. 

Wreszcie w jedne j z restauracyj zu-
pełnie już pijany jakiś nieznajomy do-
stał ataku szału. 

Obezwładniono go 1 wydano policji 
Gdy wytrzeźwiał w areszcie, przy 

badaniu oświadczył, iż jest poszukiwa-
nym mordercą — Chmielewskim. 

Decyzją sędziego śledczego osadzo-
no Chmielewskiego w więzieniu śłed-
czem przy ulicy Dzielnej. 

Zbrodniarz przebywać tam będzie 
do czasu procesu. 
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Ze Zw. Pracy Ob Kobiet 

O d c z y t p. Z o f i i Z u k i e w i c z o w e j 
Otwarcie świetlicy w Bondyrzu, pow. Zamość 

Dirii 15-go bm. o godz. 7 m. 30 wie-
czorcm odbył się w. lokalu K/lubu Spo-
łecznegb -=- Powiatowa I, drugi z urzą-
dzanych przez. Oddział lubelski Z.P.O.K-
odczytów. Prelegentką była p. Zofja 
Zukiewiczowa, gf. insp. przedszkoli m. 
Warszawy. Temalein było .Wychowanie 
obywatelskie w przedszkolu". P. Zukie-
wiczowa zaznaczyła na wstępie, że wię-
kszość ludzi bagatelizuje i niedocenia w 
życiu dziecka znaczenia okresu od lat 
trzech do siedmiu, następnie z głęboką 
znajomością ńeczy rozwinęło przed słu-
chaczami ważność wczesnego dzieciństwa 
i możliwości, jakie ono posiada dla przy-
szłego kształtowania się charakteru czło-
wieka. 

Prelegentka rozbiła łe wczesną epokę 
na dwa okresy i scharakteryzowała wła-
ściwości każdego z nich. A więc w okre-
sie pierwszym, obejmującym wiek od 
lal 3 do 4 i pół dominuje -u dziecka 
przedewszystkiem chęć poznawania ma-
terji, barw. kształtów, dźwięków, tempe-
ratury i praw ruchu, dalej zdumiewająca 
zaradność, dążenie do samodzielności 
i samowystarczalności. Egoizm, który 
wielu ludzi uważa z a w a d ę m a ł y c h 
dzieci, jest w rzeczywistości tylko nie-
pohamowanym instynktem tycia, tak jak 
instyktowną jest miłość dziecka do osób 
zaspakających jego potrzeby: matki lub 
opiekunki. 

W wieku między 4 i pół a 7 rokiem 
pojawia się u dziecka potrzeba obcowa-
ni. i współdziałania z innemi dziećmi, a 
jednocześnie skłonność do naśladow-
nictwa. Jest to chwila, która może być 
umiejętnie wyzyskana dla kształtowania 
przyszłego członka społeczeństwa i ludz-
kości, oraz obywatela Państwa. Jest to 
czas zarazem, kiedy dziecko powinno 
mieć koło siebie dobre przykłady i prze-
bywać często w gronie rówieśników. 

TO miał na myśli Froebel, zakładając ; 
swe ogródki dziecięce. Umiejętny wy-
chowawca potrafi z właściwości tego 
okresu skorzystać dla położenia podwalin 
pod wychowanie szkolne. Pójdzie za 
wskazówką Cieszkowskiego, który pole-
cał .Najprzód nauczyć żyć, a potem 
czytać*. Drogą do tego jest wychowa-
nie dziecka na człowieka wolnego, to 
jest takiego, który świadomie, własnym 
wysiłkiem woli opanowuje swe instyn-
kty, aby Ło nie tylko nie kolidowało z 
prawem do życia innych ludzi, ale wzno-
siły do społeczeństwa poważny dorobek. 

większość dzieci ma rzadko niestety 
w domu umiejętny kierunek to też dą-
żeniem naszem powinno być, by jak naj-
więcej wzorowych przedszkoli podjęło 
misję dostarczenia szkołom odpowied-

niego materjału do dalszego wychowania 
ludzi dzielnych, twórczych, a odpornych 
na przeciwności dzisiejszego bytowania. 

Odczyt P. Zukiewiczowej dal słucha-
czom, prócz cennych wskazówek, żywe 
wrażenie odnajdywania własnych przeżyć 
i obserwacyj, zebranych w ciągu życia 
w obcowaniu z dziećmi, co zawsze po-
woduje gorące zainteresowanie tematem 
i nawiązuje ścisły kontakt między mów-
cą i audytorjum. 

Z prawdziwą niecierpliwością oczeki-
wać będi iemy następnej lekcji mającej 
się odbyć za dwa tygodnie, której treś-
cią ma być dalszy etap obywatelskiego 
wychowania dziecka w szkole. 

W. Pleszczyńska. 

CENNIKI 
KATALOGI 
PROSPEKTY 
WYKWINTNIE WYKONUJĄ ZAKŁADY 
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„UDZIAŁOWA" 
LUBLIN, 

P l a c L i t e w s k i 1, t e l . Nr. 2-43 

Przynajmniej 99 proc. ludności w Pol-
sce me wie i nie słyszało o miejscowo-
ści Bondyrz pow. Zamość woj., lubelskie, 
leżącej w przepięknej malowniczej doli-
nie, otoczonej zalesionemi górami. Wieś 
to zapadła prawic niedostępna ze wzglę-
du na złą komunikację, a jednak tętnią-
cą życiem. Wre tu praca, jak w niejed-
nym środowisku przemysłowem, czerpie 
tu dochody niejedna rodzina robotnicza, 
rolnicza, a także I kupiecka. Mieści się 
tu osada fabryczna, przy fabryce mebli 
giętych i tartaku, gdzie pracuje kilkuset 
robotników mrówczą, spokojną i rzetelną 
pracą w milczeniu 1 zapomnieniu. 

Dzięki wysiłkom i staraniem współ-
właściciela firmy Stanisława Czerskiego, 
gorącego patrjoty, b. legjonisty, fabryka 
mebli giętych i tartak, znajduje się do-
tychczas, pomimo ogólnego kryzysu go-
spodarczego w pełnym ruchu, da jąc utrzy-
manie całej rzeszy robotników. Dzięki 
też dyrekcji fabryki, Oddział Strzelecki 
w Bondyrzu otrzymał lokal na świetlicę. 

Staraniem nowego Zarządu Zw. Strze-
leckiego, w którego skład weszli urzędni-
cy fabryki z vice-dyrektorem fabryki na 
czele, odnowiono salę, urządzono scenę, 
zaprowadzono instalację elektryczną i w 
dniu 31 grudnia 1931 r., nastąpiło uro-
czyste otwarcie świetlicy połączone z tra-
dycyjnym opłatkiem. W pięknie oświetlo-
nej i udekorowanej sali, zasiadło do sto-
łu zgórą 150 osób, składający się z 
członków Z. S. i ich rodzin, do których 
przemówił « gorących słowach prezes 
Oddziału p. Moniak, omawiając cele i 
zadania Zw. Strzeleckiego w dobie obec-
nej. Po dłuższem przemówieniu złożył 
wszystkim obecnym życzenia łamiąc s ię 
ze wszystkimi staropolskim zwyczajem 
opłatkiem. 

ANTONI MADEJ 

W i e d z a 
Oto iebo błękitne, bezmierne. 
Oto ziemia zielona szeroka, 
a ja — kropla, na wieczności głębie 
bystrym życia niesiona potokiem, 

a ja — iskra, ostrym błyskiem źrenic 
chcąca wniknąć w ciemności tajemnic, 
•zladną miarą doświadczanych przeżyć 
chcąca wielkość wszechświata wymierzyć. 
Więc uśmiecham się cicho, bezszmernie, 
pobłażliwie do serca porywów, 
także kruchą, jak bardzo śmiertelną, 
wszystka wiedza, którą ta zdobywam. 

Rojno i gwarno było w M 
przepięknym momentem była'chttj1^' 
rżenia zegara w głośniku aparat? ** 
wego o godzinie., 12-ej w nocy 
stującego koniec starego, a zbliż-" 
nowego roku. Moment ten, p r z v

n i t 

rzęsistemi oklaskami, tembardziej H M 
to miłą niespodzianką, gdyż radio | 
ło zainstalowane w świetlicy w g B B 
dniach dzięki staraniom nowego 
Oddziału. Po złożeniu życzeń, 
no mazura przy dźwiękich orkiesi 
Warszawy. Zabawa trwała do rang | 

Obecnie, radjo stało się dla cgSj 
czemś, bez czego zdaje się nikt i I I 
ków oddziału nie będzie się móeł i s fS 
W Święta lub niedzielę od w | l | g § | 
dżiny gromadzą się starzy i m ł J 
świetlicy, która rozbrzmiewa dźwjekL! 
organów i dzwonka kościelnego, 
jącego rozpoczęcie mszy świętej g§§ 
ben daleko, a jednak na polskiej 

Artysti-grafik 
koiMiDie ulifkl. a f i w . M l a i j 

Wiadomość w Drukami .Udziałowej* 
I Plac Litewski 1. 

PROGRAM RADJOWY 
Ś r o d a 20 i tyczn la . 

11*45 Przegląd Bieżącej Prasy Polskiej. 
Płyty gramofonowe, p a p Skrzynka pocztom _ 
dr. Marian Stępowski. 15.50. Płyty gramofonu,. 
16.20 .Złoto '—p. J. Prydrychowlcz. 10.40 PM 

!gramofonowe. 16.55 Lekcja języka .injitMs 
Linjpiaphone). 17.10 Odczyt: .PrakoTebb 

[wianszczyzny'~red. Stanisław Poraj. 17.35 
zyka popularna w wyk. ork. P.R. pod dyr. i, 
mińskiego. 19.35 Płyty gramofonowe. 19.45 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 Peljetón pi 

| ethe a muzyka polska* - dr. Alicja Simonfi® 
20.15 Muzyka ludowa wyk, ork. wiejska Bod 
| skiego oraz W. Mellerowicz I Z. Botk»«U 
(scenki śpiewane). 21.15 Kwadrans literacki. Opo-
wiadanie podhalańskie Jana Gołdyna: .Goraltb 
dnsa". 21.30 Recital skrzypcowy Henryk Mr 
teau. 22.35 Płyty gramofonowe. 22.45 Odór 
.Polish commerciał potlcy* by Tadeusz Gtfpn 
consillor iii the. 23,00 Muzyka taneczna. 

C z w a r t e k 21 s tyczn ia . ~ 

11.4& Przegląd Bieżącej Prasy PoIskMi 
Odcz. toin. -^Jęczmień browarny* — proł. Wn* 
Staniszkis. 12.35 Xiii Koncert szkolny | Filkr 
monji Warsz. 14.45 Muzyka z płyt gramoli* 
wycn. 15.25. .Wśród książek'— przegląd naj» 
wszych wydawnictw omówi prol. fi. Moto* 
1550 Program dla najmłodszych. 16.20 W 
Języka francuskiego. 16.40 Płyty grainotew* 
17.10 Djalog o .Strusich piórach*—prof. SI. ^ 
miński. 17.35 Koncert solistów z Katowic, ffig 
Skrzynka pocztowa rolnicza—inz. Wacław j l 
kowskl. 19.30 Płyty gramofonowa. 19.45 Pn» 
wy Dziennik Radjowy. 20.00 Peljetón: .W M 
zeum koleiowem"—p. Tadeusz Strzetelski. 28-
Muzyka lekka. 21.25 Audycja poświęcona ffl® 
nicy Powstania Styczniowego. 22.10 Płyty P 
mofonowe. 2 2 3 Muzyka taneczna. 

IMŁ. PIOTR D Ą B R O W S K I 

(LUBLIN) 

0 nowej organizacji 
szkolnictwa agrotechnicznego. 

> Wobec dyskusji na łamach prasy o za-
mierzonej reorganizacji szkolnictwa, na 
czasie będą poniższe uwagi o potrzebie 
odpowiedniego ujęcia w projektowanej 
nowej ustawie, także szkolnictwa agro-
technicznego. 

Zdaniem naszem, nowa ustawa powin-
na uwzględnić szeroko konieczność przy-
gotowania dostatecznej ilości wykształ-
conych pracowników z zakresu rolnic-
twa, ogrodnictwa z pszczelnictwem, oraz 
leśnictwa. 

Dobrą będzie ustawa wówczas, gdy 
umożliwi intesywne dokształcanie z za-
kresu wiedzy rolniczej, jeżeli nie całej 
naszej ludności wiejskiej, to przynajmniej 
młodzieży dorastającej, która w przy-
szłości poświęci się pracy na zagonach 
ojcowskich. Ludność wiejska rolnicza, 
stanowiąca powyżej 70 proc. ogółu lud-
ności w Polsce, winna mieć w projekto 
wanej ustawie o szkolnictwie, zabezpie-
czone pewne słuszne i procentowo, co 
do swej liczebności, uzasadnione mini-
mum szkół zawodowych rolniczych o 
odmiennem niż obecnie ustroju, by na-
prawdę umożliwić podniesienie gospo-
darstwa rolnego, upadającego nietylko 
z powodu kryzysu, ale także i z braku 
wiedzy techniczno-ekonomicznej, u na-
szych przeciętnych rolników włościan. 

| Z n a c z e n i e gospodarcze uruchomienia 
ujętego planowo szkolnictwa zawodowe-
go agrotechnicznego będzie miało dla 
przyszłości Polski bardzo duże znaczenie: 
przygotowani teoretycznie i praktycznie 
wychowankowie takich szkół, nietylko 
potrafią umiejętnie gospodarować na wła-
snej ziemi, ale będą w stanie uruchomić 
rozmaite gałęzie wytwórczości z rolni-
ctwem związane, które obecnie z powo-
du braku potrzebnej ku temu rzeszy fa-
chowców, albo wcale nie istnieją, albo 
rozwijają się słabo, pomimo dużej pro--
pagandy zainteresowanych sfer gospo-
darczych. 

Z ogromu zadań, jakie stoją przed re-
organizowanem szkolnictwem zawodo-
wem agrotechnicznem wynika, że musi 
być ono silnie zróżniczkowane i dosto-
sowane do potrzeb naszej wsi. 

Po ukończeniu szkoły powszechnej nie 
każdy chłopak wiejski może pójść na 
dalszą naukę do szkoły zawodowej w 
mieście, gdyż warunki materjalne naj-
częściej stają temu na przeszkodzie. 
Pozostaje więc na wsi i dlatego szkoła 
rolnicza powinna przyjść sama do tejże 
czy sąsiedniej wsi, w charakterze szkoły 
rolniczej wędrownej dokształcającej, by 
dać przyszłym pracownikom na roli pod-
atawowe wiadomości fachowe. Taka 
szkoła, krótej powstanie byłoby bardzo 
potytecznem w każdym powiecie, może 
pozostawać na wsi przez jeden rok, pro-
wadząc w okresie zimowym naukę teo-
retyczną i praktyczną w któremś wzoro-
we m gospodarstwie wiejakiem, zaś w 

lecie — wyłącznie praktyczną, połączoną 
z przysposobieniem rolniczem. 

Oprócz przedmiotów fachowych, zawo-
dowych, powinno prowadzić naukę przed-
miotów ogólnokształcących, tak dla przy-
pomnienia tego, co uczeń,1 przeszedł w 
szkole powszechnej, jak i dla rozszerze-
nia horyzontów myślowych przez danie 
nowych wiadomości ogólnych. 

Dla dziewcząt należałoby uruchomić 
podobne jednoroczne szkoły wędrowne 
gospodarstwa domowego, zaś w okręgach 
o dużem nasileniu produkcji ogrodniczej, 
szczególnie pod większemi miastami, ce-
lowe byłyby specjalne szkoły wędrowne 
dokształcające ogrodniczo - pszczelnicze, 
ujęte w podobny sposób, jak i szkoły 
wędrowne rolnicze. W Małopolsce, na 
Podolu, Ciepłem i Pokuciu, pierwszorzęd-
ne znaczenie miałyby przynajmniej 3 
wędrowne 1-roczne szkoły winniczne i 
upraw południowych (winogrona, morele, 
brzoskwinie, kawony, melony i in.). 

Takie szkoły wędrowne o charakterze 
dokształcającym spełniałyby doskonale 
swoje zadanie podniesienia dochodowoś-
ci gospodarstwa włościańskiego. 

Młodzież wiejska, która taką szkołę 
wędrowną rolniczą ukończy, pozostawać 
będzie przeważnie na wsi, mająę twarde 

Codstawy do dobrego gospodarowania. 

ecz podniesienie oświaty na wsi przez 
szkoły wędrowne jest tylko pierwszym 
szczeblem do stworzenia bogactwa w kra-
ju. Ustawa powinna także pamiętać o 
konieczności istnienia szkół o typie wyż-
szym, których zadaniem byłoby przygo-
tować nietylko światłych samodzieloyeh 

gospodarzy i organizatorów życia 1 | | 
kiego, ale także i kadry p raco*" ' ^ 
folwarcznych, nauczycieli fachowych, 
struktorów, administratorów i in. 

Dlatego zdolniejsze jednostki. Yłtf* 
ukończą szkołę powszechną póS§ 
mieć zapewniony dostęp do szkół 
dowych agrotechnicznych stałych o | 
pie niższym, do szkół przynajmn* 
4-letnich, po ukończeniu których 
odbyciu praktyki mogliby zajmować 
nowiska kwalifikowanych dozorców, 
bowych, ekonomów i t. d. w majęW 
ciach ziemskich. Bardziej t i l fóffiS 
zdolne jednostki, po ukończeniu S B 
agrotechnicznej niższej powinny H 
możność dalszych studjów, w szkole-
niczej, ogrodniczej, czy leśnej 
3-letniej, kształcącej techników, rządcy 
i wogóle personel administracyjny ® 
majętności i przedsiębiorstw z rolnic" 
związanych (gorzelnie, krochmaJoi«. 
rodnictwa handlowe i dekoracyjne, cnm" 
niki i t. d.). ' ^ I s S 

Wreszcie, jako dalszy etap. 
szkół agrotechnicznych średnich g f l H 
mieć zapewniony wstęp do uczelni 
szych, posiadających odpowiednie 
działy fachowe. 

t i H Poza tem. aależy umożliwić H M 
szkół ogólnokształcących puechoo*'m 
do odpowiednich szkół zawodo«yc?7, 
rotechnicznych. Tego rodzaju 
i różniczkowanie szkolnictwa 
młodzieży wybierać zawód ^ H 
je j upodobaniom odpowiadający, B? 
czyni aię do wykształcenia w i e l u i m 
fachowców, a przez to do dobrobyt" n 
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Troski akademika Z L u b l i n a i o K o l i c y 
Kryzys i stale pogłębiające się bczro-

kacie niezmiennie przyczyniły się do 
•aboienia społeczności akademickiej. Re-
dukcje. brak jakiejkolwiek pracy zarob-
kowej. zmniejszenie dochodów z domu, 
i dnia na dzień grożą uniemożliwieniu 
dalszych studjów. Stopa życiowa aka-
demika kurczy się niepomiernie. Nędza 
Mgląda ze wszystkich stron. U zredu-
kowanych dochody skurczyły sięolOO°/0 
u innaych od 50 do 70%. Z kurczeniem 
się dochodów wytwarza się proletatjat 
akademicki. 

Nędzy tej trzeba zapobiec. Trzeba jej 
wypowiedzieć b e z w z g l ę d n ą w a l k ę . 
Ti " b a wyjść na jej spotkanie z obmyś-
lanym planem i jej sile przeciwstawić 
siłę programu opartego na realnych prze-
słankach, wprowadzenie którego chociaż 
częściowo zwalczy nędzę. — zlokalizuje 
ją i niepozwoli je j szerzyć się dalej. 

Jakżeż sprawy te przedstawiają się na 
naszym Uniwersytecie. Krótko odpo-
wiem. Beznadziejnie. 

Bezradność naszych władz samopomo-
mocowych, dosięga zenitu. Władze, kie-' 
rające .Bratnią Pomocą" instytucją po-
wołaną do niesienia Pomocy Młodzieży 
akademickiej okazały w ciągu roku i okuj 
zoją nadal maximum ignorancji dla spraw 
samopomocowych. 

Dla studenta trzy są najważniejsze 
jzeczy, ażeby mógł studjować, 1) zaspo-
kojenie głedu, 2) mieszkanie, 3) pomoce 
naukowe, jak książki, skrypty, bibljote-
ki i t. d. 

Dziś omówimy pierwszą kuchnię aka-
demicką. Kuchnia decyduje czy akade-
mik codziennie, raz w tygodniu, czy raz 
w miesiącu będzie jadał obiad i kolację. 
Zanim przystąpię do suchych liczb i fa-
któw, podkreślam, że jeżeli w naszej 
kuchni stan obecny potrwa jeszcze dłu-
żej, to kuchnia zlikwiduje się sama. Że 
twierdzenie moje nie jest bezzasadne ani 
demagogiczne, postaram się udowodnić. 

Po niesławnej pamięci rządach komi-
sarskich, kierownictwo Bratniaka przeszło 
w ręce przedstawicieli Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej i Odrodzenia 
z prezesem kol. Pokrywką. Zarząd ten 
zapoczątkował nową erę w życiu lubel-
skiego .Bratniaka". Gros swoich wysił-
ków skierował na postawienie na nogi 
kuchni akademickiej. Wysiłki osiągnęły 
skutek. W tym czasie to jest 1929 roku 
kuchnia prosperowała należycie. Spłacono 
parę tysięcy długów. Zakupiono nie-
zbędny sprzęt za sumę około 1.500 zło-
tych. Podniesiono wydatnie jakość po-
traw. To też frekwencja w kuchni wzra-
stała stale. Codziennie wydawano od 
89 do 90 obiadów. 

Drugi Zarząd z prezesem kol. Szeleź-
makiem utrzymał status.quo, utrwalając 
nadal rozpoczęte dzieło. Zarząd trzeci, 
ijóżóriy z przedstawicieli Odrodzenia 
i Młodzieży Wszechpolskiej z kol. Sa-
downikiem pogrzebał wszystko to, co 
dwa poprzednie Zarządy zrobiły. 
K Kuchnia pomimo wyjątkowo wielkiego 
upływu studentów na Uniwersytet stra-
ciła i stale nadal traci frekwencję. Jest 
za droga. Potrawy są za liche. To ode-
pchnęło i nadal odpycha studentów od 
•jej- Dla jednych obiad za złotówkę 

j jest za drogi, innym się nie opłaci, bo 
& mieście w tej cenie dostaną znacznie 

B L e ż ą przedemną cenniki, na mięso, 
L*u»zcze i pieczywo za lata 29, 30 i 31. 
j Sanniki te potwierdzają bezradność i nie-
KOJęzność Zarządu. Najważniejsze wy-
Łtotki w kuchni stanowią mięso, tłuszcze, 
BKczywo i mąka. 
• w roku 1929 za 1 kg. mięsa wołowe-
tel0 płaciliśmy 2 zł. 26 gr., dziś za to 
K ' p o płacimy 1 złotówkę. 

' kg. wieprzowiny kosztowało 3 zł. 70 
. dziś—1 zł. 80 gr. 

I L kg- cielęciny kosztowało 2 zł. 30 gr., 
• M ' * - ! zł. 40 gr. 
I . słoniny kosztowało 3 zł. 70 gr., 
• N - i zł. 90 gr. 
l i 1 . kK- szmalcu kosztowało 4 zł., dziś—-
I £ H. 40 gr. 
I j kiełbasy zwyczajnej kosztowała 
I ' 4 dziś—2 zł. 10 gr. 

L p«eęiętnić zniżka mięsa i tłuszczów 
j S P 50 proc. 
\ w miesięcznych wydatkach zaoszczę-
f«« kuchnia około 700 zł. 
1 y«my dalej, pieczywo i mąka. 
| fo metr mąki pszennej 65 proc. pła-

I eiliśmy w 1929 r. 78 zł„ dziś mąka ta 
kosztuje tylko 47 zł. 

1 kg. bułek płaciliśmy 90 gr., dziś 70 gr. 
I kg. chleba „ 53 gr. „ 43 gr. 
Nie chcę już mówić o rzeczach, drob-

nych jak nabiał, jajka, owoce, jarzyny, 
których ceny też kształtują się około 50 
proc. taniej niż w roku 1929. 

Idąc drogą logicznego myślenia, mając 
na oku dobro najuboższej młodzieży aka-
demickiej, a równocześnie dalszy pomy-
ślny rozwój tak niezbędnej instytucji jak 
kuchnia akademicka, Zarząd .Bratniaka" 

| winien był obniżyć ceny obiadów i ko-
I lacyj conajmniej 30 proc., czyli konkret-
| nie obiad musi kosztować 70 gr.. a ko-

lacja 45 gr. Obniżka cen na potrawy jest 
nakazem chwili i ciężkich warunków, w 
jakich żyje większość młodzieży akade-
mickiej. 

Zdumiewającem doprawdy jest fakt, 
że wszystkie jadłodajnie i restauracje 
obniżyły cenę obiadów, a kuchnia aka-
demicka, która nie ponosi żadnych świad-
czeń publicznych, nie płaci lokalu, światła, 
a nawet, pobiera jeszcze subsydja z .Brat. 
Pomocy", korzysta z dość licznych darów 
w naturze od okolicznego ziemiaństwa, 
obniżyć cen nie jest w stanie. Konia 
ł. rzędem temu kto to zrozumie. 

Reasumując co powiedziałem, nasuwają 
mi się następujące postulaty, których 
realizacji mam moralne prawo domagać 
się w imieniu pokrzywdzonych akademi-
ków: 1) Obniżenia cen obiadów do 70 
groszy, kolacji do 45 gr. 2) Podniesienia 
jakości zup. 3) Stworzenia stałego fun-
duszu celem uruchomienia darmowych 
obiadów dla bezrobotnych i znikąd nie-
mających pomocy akademików. 

Zrealizowanie tych postulatów spełni 
dwa doniosłe cele: 1) uchroni kuchnię 
od ruiny finansowej oraz 2) nakarmi tych 
którzy przymierają głodem i padają w 
drodze przed osiągnięciem celu — ukoń-
czeniem studjów. 

A k a d e m i k . 

WĘDRÓWKI KINOMANA 
Dolores del Rio 

Kino .Corso" stanowczo pobiło rekord 
dobrych filmów. Po „Światłach wielkiego 
miasta", które dorównują nieśmiertelnej 
chaplinadzie p. t. .Gorączka złota", uka-
zuje się na ekranie tego kina .Potęga 
miłości". Nie mówmy o samym filmie. 
Jest on oparty całkowicie o fakt, że gra 
w nim gibka, piękna, namiętna, czarna, 
czarowna, kusząca, płomienna Dolores 
del Rio. Jej ciemne oczy o migdałowym 
wykroju mówią tak wielel Ona sama jest 
nie jak kobieta, ale jak wcielenie jakie-
goś zmysłowego tanga. 

Kiedy idzie, towarzyszy jej czar nie-
opisany, na który składa się amalgamat 
uroku prymitywu nieco dzikiego, oraz 
wyrafinowanej, starej kultury. Słowem — 
Hiszpanja. 

Naogół nie namawiam nikogo do kina. 
Częściej odradzam... Ale uważam, że w 
tym tygodniu jedno hasło powinno zelek-
tryzować Lublin: 

Zobaczcie Dolores del Rio! 
K i n o m a n . 

Zgrzyty lubelskie. 
MUSZTARDA PO OBIEDZIE 

Mieszkańcy Lublina obserwują nieraz, 
omal, że nie codziennie takie zjawiska. 
Dzień, biały dzień, a powiedzmy na ulicy 
Staszica czy Szopena, lub wreszcie na 
Krakowskiem rząd lamp świeci pięknem, 
matowem światłem. Możliwe, te to ja-
kaś kontrola linji, czy próba nowych ża-
rówek, czy jeszcze jakiś inny fokus zro-
zumiały tylko dla wtajemniczonych, ale 
taki laik jak Ja Idzie sobie ulicą o dru-
giej w południe rzęsiście oświetloną i wy-
licza w myśli: Ile to taki żart kosztuje? 
Ile za to płaci niebardzo podłe miasto? 

Na musztardę po obiedzie można sobie 
pozwolić tylko w bogatych domach, bo 
to i nikt nie zje i zapłacić trzeba... 

Paragraf 

Z TEATRU 

Dcli l. j, w środę 80 b . m . o 8 m . 16 
wlecz, odbędzie ale wielka . R e w j a Akademic-
ku" p. i. . W s z y s t k o na wesoło* w wykona -
niu amatorskich sil akademickich. W prog-
ramie: skecze, śp i ewy , monologi, R e w e ł e r s l 
i i. p. Bilety o d 50 gr. — 4 60 do nabycia w 
kasie Tea t ru . Dochód nafrzecz Bratnie) Po-
mocy Stud. K. U. L . 

W czwar tek po raz drugł znakomita sztu-
ka Marka .P ieśn ia rze gbe tu* . 

W p róbach . .Paona Malinowska* Zapol-
skie) I baśfi Schi l lera „Miłościwy Pan Król 
Piernik III". 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKL Dziś .Wszystko na wesoło". 
KINO .CORSO*. Dziś .Potęga miłości". 
KINO .PAŁACE*. Dziś „Dwaj Malcy Paryża". 
KINO .ADRJA*. Dziś .Książe Orłów". 
KINO .ITALIA*. Dziś .Szalony książę". 
KINO .UCIECHA*. Dziś .Siódmy cud świata*. 
KINO ,VENUS*. "Ostatni walc*, i .Nasze .nie-

winne narzeczone*. 
KINO .ZNICZ*. Dziś .Cyrk Beellego". 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Podróż na Borneo". 

K R O N I K A 

— O s o b i s t e . W dniu 18 b. m., to 
jest w poniedziałek p. wojewoda lu-
belski Boi. Swidziński wyjechał w spra-
wach służbowych do Warszawy. 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B .B .W. R. 
W lokalu Sekretarjatu Rady Grodz-
kiej Złota 2, m. 4 w bieżącym tygod-
niu odbędą się następujace zebrania: 

— 20-go — o godz. 18-ej Zebr. Koła 
Robotniczego. 

— 21-go — o godz. 18-ej Zebr . Or-
ganizacyjne Koła Agentów i Komiwo-
jażerów. 

Z e b r a n i e d y s k u s y j n e . Zarz. Koła Ro-
dziców przy gimn. SS. Urszulanek, za-
prasza wszystkich rodziców na zebra-
nie dyskusyjne, odnoszące się do wy-
głoszonego przez p. prof. Juszczakow-
skiego odczytu p. t. .Młodzież a kino", 
które odbędzie się dnia 24 b. m. nie-
dziela, godz. 12 min. 20 punktualnie w 
kl. VIII gimn. 2 

Fatalny naparstek 
W Ameryce poszaleli ludzie na -te-

mat bridge'a. Całe szpalty dzienników 
poświęcone są temu zawiłemu schema-
towi, a prowadzone obecnie zawody 
0 championat bridża budzą niebywałe 
zainteresowanie. Ale naszym upodo-
baniom słowiańskim nie odpowiada 
zimna bez hazardu gra. My gramy 
„w oczko", . w czarna przegrywa czer-
wona wygrywa", w „szmenia" w „9-te 
1 10-te wały". 

P. Lucjan Selwen namiętnie grał 
„w naparstki", ponieważ jednak jest 
to gra nieoficjalna, a co gorzej policyj-
nie zabroniona, więc p. Lucjanem zain-
teresowała się władza. 

Aresztowanego najbardziej zmartwi-
ło przerwanie .treningu". 

Wrogowie Edisona 
Zdawałoby sią, że ten wielki 1 za-

służony w każdej dziedzinie mąż po-
winien mieć jedynie przyjaciół. Szcze-
rych oddanych, serdecznych ludzi, któ-
rzy pamiętają mu wszystkie wynalaz-
ki i dobrodziejstwa, które uczynił dla 
ludzkości. 

A jednak Edison ma wrogów; ludzie I 
ci nie znoszą wielkiego męża na odle-
głość, nie znoszą nawet jego wynalaz-
ków, a na światło elektryczne patrzeć 
nie mogą. 

Do takich zatwardziałych nieprzyja-
ciół człowieka światła, należeli dwaj 
kompanjoni: Kazimierz Jatkiewicz (Wą-
ska 4) i Kotarski Edward (Szewcka 7). 

W tych dniach zorganizowali oni 
„wyprawę" na żarówki elektryczne. W 
rezultacie zabrali lampki z klatek scho-
dowych w paru domach przy ul. Na-
rutowicza | Górnej. 

Występ ten jednak zakończył się 
niefortunnie, a wrogowie elektryczno-
ści opłakują swą młodzieńczą nieroz-
wagę w areszcie. 

Z Kom. Pom. Bezrobotnym. Cech 
kuśnierzy w Kurowie, pow. puławskie-
go, pragnąc przyjść z pomocą dtraż-
ną bezrobotnym, złożył na ręce pan* 
wojewody Swidzińskiego kwotę 50 
złotych, która przekazana została na 
rachunek Komitetu Wojewódzkiego 
do Spraw Bezrobocia do Banku Go-
spodarstwa Krajowego, Oddział w Lu-
blinie: 

Za ofiarę tę Komitet składa p .p . o-
fiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

Z Uniwersy te tu . W dn. 14 b. ra. 
absolwent Wydziału Teologicznego, 
ks. Kazimierz Skoczylas, obecnie pro-
fesor Seminarjum Duchownego w Ło-
dzi, dla uzyskania stopnia doktora św. 
Teologji bronił rozprawy p. t . .P ry-
mat św. Piotra według nauici św. Cy-
priana" oraz tez z zakresu Teologji. 
Wydział Teologiczny na podstawie 
rozprawy i ustnego egzaminu przyznał 
ks. Skoczylasowi stopień Doktora Św. 
Teologji. 

— A k a d e m j a ku uczczen iu 69 
Rocznicy Pows tan ia 1863 r. Staraniem 
Kół Miejskich BBWR. w Lublinie od-
będzie się Uroczysta Akademja 69 Rocz-
nicy Powstania 1863 r. w sali kino-
teatru Apollo dnia 24 stycznia o go-
dzinie 11 m. 15. 

Komitet organizacyjny prosi instytu-
cje i organizacje o zwracanie się po 
zaproszenia na Akademje do Sekretar-
jatu Rady Grodzkiej BBWR. Złota 2-4, 
tel. 17-77 w godzinach 11—12. 

Wstęp na Akademję bezpłatny. 
Dochód ze sprzedaży programów 

przeznaczony jest na rzecz Wojewódz-
kiego Komitetu Niesienia Pomocy Bez-
robotnym. 

— Dancing Koła b. Arciszanek — 
najmilszą atrakcją karnawału. Dnia 
23 stycznia 1932 r. w salonach Resur-
sy Kupieckiej (Krak.-Przedm. 43) sta-
raniem Koła b. Wychowanek Gimnaz-
jum Wacławy Arciszowej odbędzie się 
dancing na rzecz niezamożnych ucze-
nie tego gimnazjum. 

Dancing ten ściągnie bezwątpienia 
wiele osób, pragnących w miłym na-
stroju spędzić sympatycznie wieczór 
i zasilić skromne fundusze Koła. 

Wieczory towarzyskie w Kasynie 
Garnizonowym. Zarząd Ofic. Kasy-
na Garn. podaje do wiadomości, że W 
każdy czwartek odbywają się w Ka-
synie .Wieczory Towarzyskie* przy 
dźwiękach doborowej orkiestry, na 
które zarząd najuprzejmiej zaprasza 
stałych bywalców kasyna. Początek o 
godz. 20-ej. Wstęp bezpłatny za oka-
zaniem stałej karty wstępu. 

— Dancing Polsk. Macierzy Szkol . 
W dniu 30 stycznia 1932 r. w salonach 
Resursy Kupieckiej (Krak.-Przedm. 43) 
staraniem Zarządu Koła Lubel. Pol. 
Macierzy Szk. odbędzie się dancing, 
dochód z którego przeznaczony jest 
na świetlicę i na dożywianie uczęszcza-
jących do niej dzieci. Komitet organi-
zacyjny dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa wypadła jaknajlepiej. 

Walne Zebranie Legjl Inwalidów. 
Dnia 7-go lutego r. b. w lokalu Legji 

firzy ul. Szpitalnej 12 o godz. 10-tej, 
ub o godz. 10 minut 30 w drugim ter-

minie odbędzie się zwyczajne roczne 
Walne Zebranie Czł. Oddz. Legii w 
Lublinie, z następującym porządkiem 
obrad: 

1) Zagajenie zebrania i wybór pre-
zydjum. 2) Odczytanie o s t protokółu 
Walnego Zebrania. 3) Sprawozdanie; 
z działalności Zarządu. 4) Sprawoztl «• 
nie z działalności Komisji Rewizyjnej. 
5) Dyskusja i udzielenie absolutorjum 
Zarządowi za czas kadencji. 6) Uchwa-
lenie budżetu na rok 1932. 7) Wybór 
Zarządu, Komisji Rew., Sądu Koleżeń-
skiego i deleg. na Zjazdy. 8) Wnioski. 

— Wielka Maskarada. Ochotnicza 
Straż Pożarna w Lublinie urządza 
Wielką Maskaradę w dniu 1 lutego br. 
w sali kino-teatru .Corso". Bufet na 
miejscu tani, we własnym zakresie. 

Początek o godz. 11.30. 
Wejście:, dla pań 1 zł. 50 gr., dla pa-

nów 2 zł. 24, 31, 1. 
— Kradzież węgla , Jacyś nieznani 

sprawcy, oderwawszy kłódkę od ko-
mórki, skradli na szkodę Janiny Dro-
biazglewicz 166 klg. węgla kamieane-
EQ. 
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Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich P.P. Prenumeratorów zamiejscowych, którzy od 1 b.m. 

otrzymują nosze pismo, prosimy uprzejmie o wpłacanie prenumeraty 
na konto Komun. Kasy Oszczcdn. Pow. Lubelskiego w P.K O. Nr. 63.392, 
lub zwykłym przekazem pocztowym do Administracji h Kur jera Lubel-
skiego*, Lublin, Plac Litewski 1. 

Dla ułatwienia wpłaty załączyliśmy do użytku P.P. Prenumera-
torów zamiejscowych gotowe czeki P.K.O. Nr. 63.392. 

ADMINISTRACJA 
„KURJERA LUBELSKIEGO" 
L u b l i n , P l a c L i t ewsk i 1. 

K o n t o P . K . O . 63.392. 

W sprawie szkolnictwa zawodowego 
nie tym szkołom należytych upraw-
nień do szkół wyższych. Należy rów-
nież wykazać, że obecny stan r ze t zy 
faworyzujący w całej pełni szkolni-
ctwo ogólno-kształcące na stopniu, niż-
szym i średnim, a w szczególności wa-
dliwą organizację szkolnictwa powsze-
chnego, które prawie że w całości 
jest dzisiaj przys tosowane tylko na 
przygotowanie młodzieży do szkół 
średnich, do których • uczęszcza nie 
więcej jak 240.000 młodzieży, a zapo-
mina się o 3,5 miljonowych rzeszach 
młodzieży, która po ukończeniu szko-
ły powszechnej częściowo wstępuje 
do szkół zawodowych, większość po-
święca się pracy na roli, w przemy-
śle, handlu i rękodziele, dla których 
to powinno być zorganizowane nale-
życie szkolnictwo zawodowe dokształ-
cające. 

Konferencja oświatowa w Kąkolewnicy 

Od kilku dni pojawiają się na ła-
mach prasy artykuły t raktujące o pro-
jekcie nowej ustawy, dotyczącej refor-
my szkolnictwa. W e wspomnianych 
artykułach poruszane były jedynie za-
gadnienia związane ze szkolnictwem 
powszechnem i średniem ogólno-ksztal-
cącem. Co powinna dać nowa usta-
wa dla szkolnictwa zawodowego nale-
ży słów parę poświęcić. 

Nowa ustawa winna odciągnąć od 
wysoce jednostronnego kierunku wy-
kształcenia na terenie średnich szkół 
ogólno-kształcących, które faworyzują 
w znacznej mierze tradycję humani-
styczne 7. zaniedbaniem nauk technicz-
nych, agrotechnicznych, handlowych i 
rzemieślniczych, wbrew wszelkim zmia-
nom w układzie s tosunków gospodar-
czych, zarobkowych i społecznych, oraz 
wbrew przykładom zachodniego szkol-
nictwa. dzięki k tóremu państwa, jak 
Ameryka, Anglja, Francja, Niemcy i 
wiele innych doszły do dobrobytu go-
apwUarczego. Nowa ustawa winna roz-
toczyć szeroką opiekę nadT" szkolni-
ctwem zawodowem wszelkich stopni, 
począwszy od szkół dokształcających 
zawodowych,—do szkół typu więcej 
niż średniego, zrównać w prawach 
absolwentów szkół zawodowych typu 
średniego z absolwentami szkół śred-
nich ogólno-kształcących. 

Nowa ustawa powinna być oparta 
na takich zasadach, aby można zmie-
nić niewłaściwy stosunek opinji do 
szkól zawodowych, a to przez nada-

Miejmy jednak nadzieję, że Rząd 
należycie docenia problem wykształ-
cenia zawodowego młodzieży i zape-
wni w nowej ustawie rozwój szkolni-
ctwa zawodowego młodzieży. 

Chętny i inteligentny zastęp praco-
wników zawodowo wykwalif ikowanych 
tak na polu rzemiosła, techniki, handlu, 
rolnictwa i t. p. umiejętnie rozstawio-
ny wzdłuż całego frontu pracy gospo-
darczej zapewni Polsce zwycięstwo w 
walnej bitwie na polu gospodarczym 
wśród cywilizowanych narodów świata, 
a obronie Państwa przysporzy facho-
wych i uświadomionych żołnierzy. 

Dalsza pomoc dla bezrobotnych 
Dowiadujemy się z Urzędu Emigra-

czjnego, iż robotnicy polscy zatrudnieni 
we Francji, którzy powracają do kraju z 
powodu panującego tam bezrobocia, mogą 
ubiegać się we właściwym urzędzie pośred-
nictwa i opieki nad wychodźcami o uzy-
skanie zasiłku z funduszu bezrobocia. 

Celem korzystania z zapomogi, powra-

Pragnąc uchronić warsztaty rolne przed 
kompletną ruiną — Ministerstwo Spra-
wiedliwości wydało okólnik ograniczają-
cy swobodę działania egzekutorów i ko-
morników, którzy niejednokrotnie przez 
swą bezwzględność rujnowali dłużników 
nie przynosząc przytem żadnej prawie 
korzyści wierzycielowi, który z uzyska-
nych sum opłacał tylko liczne koszta 
manipulacyjne. 

Nowy okólnik podciąga pod pojęcie 
nieruchomości wszystkie maszyny rolni-

Pamiętaj o bezrobotnym! 

Dnia 16 stycznia b. r. odbyła się kon-
ferencja oświatowa, na program której 
złożyły się referaty i dyskusja. W ob-
szernym referacie instr. oświaty poza-
szkolnej Al. Oleszczuk przedstawił ze-
branym przedstawicielem organizacyj kul-
turalno-oświat. i społeczeństwa z Kąko-
lewnicy, Żakowoli i Polskowoli zadania i 
cele pracy kulturalno oświatowej oraz wy-
sunął wniosek zorganizowania komisji 
oświa łowej na terenie gminy. Uczestni-
cy konferencji w liczbie 40 osób przy-
chylnie ustosunkowali się do wniosku w 

sprawie zorganizowania komisji oświa. 
towej. 

Postanowiono wybrać zarząd do ko-
misji w osobach: p. kierownika szkoły 
Ochnio Zygm., jako przewodniczącego 
p. Mazura Ant.—zastępcy, p. Packa 
sekretarza, p. Pucka P.—ref. oświatowe-
go oraz dwuch członków do zarządu w 
osobach, p. Wardziaka—wójta tut. gminy 
i p. Jędruszczaka Józefa. 

Zarząd przystąpił do opracowania re-
gulaminu komisji i planu pracy na naj-
bliższy okres. Uczestnik. 

cający robotnik winien jednak zaopatrzyć 
się w dowody o zwolnieniu z pracy, w 
których musi być podany czas trwania 
ostatniego zatrudnienia. Dowody te winny 
być poświadczone przez konsulat polski 
lub przez właściwą władzę administra-
cyjną. 

. M ł o d a M a t k a - . 

Numer 2-gi dwutygodnika .Młoda Mat-
ka" przynosi nam wiele interesujących i 
aktualnych artykułów — treść numerów 
poniżej podajemy: 

Artykuł wstępny p. t. „Najważniejsze 
błędy w odżywianiu niemowląt" — dr. 
M. Stopnicka, „Upławy* — dr. M. Grom-
skiego, .Płonne obawy młodej matki"— 
dr. S. Srednickiego, .Wędliny w djetety-
ce dzieci" — dr. Jerzego Wiszniewskiego. 

W dziale pedagogicznym: „Czy należy 
małe dzieci prowadzić do teatru i kina" 
— dr. Felicja Pinesowa, .Pierwiastek re-
ligijny w wychowaniu dzieci" — czy za-
bierać dzieci do kościoła (głos czytel-
niczki) — Felicja Zielińska. 

| D R O B N E OGŁOSZENIA 1 
Jakże to często ludzie ^oczekują, 
Ze narażeni są na wielki) stratę, 
A jednak o terą pojęcia nie mają , 
Gdzie t rzeba pieniądze akładać na lokatę. 

T e n się spokojnie tylko spać położy 
Kto wkład wycofać może w każdym 

(cnile. 
Każdą oszczędność na lokatę złoży 
W naszej Lube la i i e j KOMUNALNEJ 

[KASIĘ 
Tana egzystuje p r a w o p a p i l a r n e . 
Co się mają tkiem ludzkim opiekuje, 
Groaz tam złożony nie pójdzie na marne, 
T o też la KASA świetnie operu je . 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
104 przy ulicy Narutowicza Nr. 18. 

Unieważniam, zgubio-
ny w dniu 19 sty-

cznia r.b. weksel z pod-
pisem Józefa Wakuły 
— oraz proszę znalaz-

cę o zwrot papierośni-
cy skórzanej za nagro-
dą — Lublin, Koiła 4 
Hurtownia Inwalidów 
tel. 7-79. ioo 

Nr. 2487/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie,, 

r ewi ru 4-go przy ul. 3 - (o Maja Nr. 14 za-
mieszkały, a a zasadzie 1030 art. Post. Cywila, 
podaje do wiadomości publicznej, l e 21 stycz-
nia 1932 r . od godf . 10 z r a n i w domu Nr 4] 
przv ul. Narutowicza odbędzie się licytacja 
ruchomości , należących do Michała Niedzieli 
składających się z mebli oszacowanych aa 
630 zł. 

Sa l s rzeczy i szacunek ich przejrzany 
b y ć może w dniu licytacji. i02 

Nr. 2889/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lubitoie, 

rewiru 4-go przy ul. 8 go Maia Nr. 14 za-
mieszkały, na zasadzie 1030 art. Post. Cywila, 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
21 stycznia 1932 r. od godz. l(T~zrans-w do>-
mu Nr. 10 przy ul. Ruazlkowskiej odbędzie 
się licytanta ruchomości , należących do EO-
genjuiza Tealawskiego składających nię a au-
tobusu marki „Chewrole t " oszacowanych aa 
613 zł. 60 gr . 

Spis rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
może w dniu licytacji. 103 

K i n o . . C O R S O " Od w t o r k u 19-go s tycznia 1932 r . 
W s p a n i a ł a p r e m i e r a I 

Dawno niewidziana 
ulubienica publiczności Oolores Oel Rio w swym najnowszym liliBle 

dźwiękowo - śpiewnym • p u 

cze i ten inwentarz żywy, który koniecz-
ny jest dla normalnego funkcjonowania 
gospodarstwa. Inwentarze te nie mogą 
być zajmowane bez względu na to czy 
są własnością właściciela gospodarstwa 
czy też tylko dzierżawcy. 

Poza temi wyjaśnieniami okólnik zale-
ca, aby do egzekucji doprowadzać tylko 
gdy istnieje możliwość zaspokojenia pre-
tensji wierzyciela, zakazuje zaś bezcelo-
wego rujnowania gospodarstw. 

P O T Ę G A M I Ł O Ś C I 
Realizacja: EDWIN CARERE W rolach męskich; R O L A N D D R E W i D O N A L D RECD. 

Nadprogram 1 3 WSPANIAŁE CODflTKl DŹWIĘKOWEI N a d p r o g r a m ] 

Początek seansów o godz. 6,15 popoł., ostatni seans o godz. 10-ej wlecz. Ceny miejsc normalor-
Bilety ulgowe, wolnego wejścia, passe-partoul z wyjątkiem urzędowych, prasowych bezwarunkowo nie wag 

Kino „PA LA CE" Teatr I Kino „ADR JA" Teatr 
Szpi ta lna I I . 

DZIŚ! Wielka Rewelacyjna Premjera p. L DZIŚ! 

dramat salonowy w 14 aktach. 
W rolach głównych: S1GNORET i YVETTE 
GU1LBERT. JEAN POREST i ESLIE SHAW. 
Jest to: dramat wstrząsający z życia dwóch chłop-

czyków, dramat wielkiej miłości I głębo-
kiego przywiązania. 

Jest to: dramat kobiety, która chcąc ratować ho-
nor przyjaciółki, straciła męża I dziecko. 

Jest to: dramat tak żywy I przejmujący, że widz 
będzie go przeżywa) razem z bohaterami. 

Początek o godz. S-ej. Ostatni seans o g. 9.45. 
Do obrazu przygrywa orkiestia koncertowa pod 

dyrekcją p. Cz. SZP1LFOOLA. 
Ceny miejsc od 50 gr. — 1 zl. 

Wielki dramat z Życia emigracji rosyjskie? * 
stolicy świata p. t. 

KSIĄŻE ORŁOW 
W rolach głównych: rasowy 

LOWELL SHERMAM 
Jako wyśniony królewicz z bajki w otoczę' ' 

120 kochanek — oraz zinysłowo-k»M#c» 

PAULINA GARR^f l 
w roli kiulowej Moulmarie — oraz autwUytf* 
rosyjscy książęta krwi po raz pierwszy na tiJ**"-

Początek seartsów~codz. o g. 4. 6, 8 i 10 « j f f e 

Ceny miejsc od 49 gr . do 79 gr. 

Redakcja I Administracja: Lubiła, Plac Lllewakl z. Telefon Redakcji I Administracji Nr. 3.43. Skrzynka pocztowa Nr. 50. Administracja czynna od godziny 8-ej rano do godz. 6 e | 
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Ochrona przed bezwzględnością egzekutorów 


